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p a tr y sty c zn y ch , b ib l io t e k i  wyższych sem inariów duchownych ozy za ­
konów, a le  rów n ież, w ie lu  n ieznanych nam b l iż e j  lu d z i św ieck ich :  
f i lo lo g ó w , h istoryk ów , a nawet f i lo z o fó w , k tórzy  p is z ą  do nas i  
p roszą  o w p isan ie  ic h  na l i s t ę  s ta ły o h  prenumeratorów. N ierzadko  
rów nież n a d sy ła ją  sw oje uwagi, p rop ozycje , czy m ater ia ły  do opu­
b lik o w a n ia . Dowodem zapotrzebow ania sp o łeczeń stw a  p o lsk ie g o  na 
p u b lik a c je  z d z ie d z in y  antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  są  szybko zn ik a ­
ją c e  z p ółek  k s lę g a r sk io h  w sze lk ieg o  rodzaju  p ozycje p a tr y s ty c z ­
ne: m onografie ozy przekłady pism Ojców K o śc io ła . I  w naszym wy­
padku, p ierw sze 3 z e sz y ty  "Vox Patrum" są  ju ż  ca łk o w ic ie  w yozer- 
pane. Warto tu  przypom nieó, że p ierw sze 4 z e sz y ty  w ręczyliśm y  
rów n ież, podczas prywatnej a u d ie n c ji 23 X b r . Ojcu św. Janowi 
Pawłowi I I .

J e ś l i  za ś  ch od zi o s tro n ę  finan sow ą, to  1 my s i ę  fa k ty c z n ie  
borykamy z dużymi tru d n ościam i. K oszt, np. p rod uk cji o s ta tn ie g o  
400-stron ioow ego  ze sz y tu  "Vox Patrum" w y n ió sł w ię c e j ,  n iż  u s ta ­
lon a  w cz eśn ie j  ca ło ro czn a  prenum erata. Tak j e s t  jednak ze w szy s t­
kim i sp e c ja lis ty c z n y m i periodykami u n iw ersy teck im i, k tó re  n ie  są  
rentowne i  muszą byó dofinansowywane z kasy u n iw e rsy te tu . I my 
dotąd k o rzy sta liśm y  z d o ta c j i  Zakładu Badań nad Antykiem Chrześ­
c ija ń sk im  KUL. Mamy n a d z ie ję , że K siądz Rektor nadal b ęd zie  nam 
pomagał 1 n ie  p o zw o li, by ty lk o  z r a o j i  finansow yoh upadła nasza  
in ic ja ty w a , k tó ra  p r z e c ie ż  wywodzi s i ę  z u n iw ersy te tu .

Dziękujemy bardzo K siędzu Doktorowi za  w spółpracę z nami i  za
u d z ie lo n y  wywiad oraz życzymy zarówno k s ię d z u , jak 1 oałemu
ze sp o ło w i redakcyjno-wydawnlczemu: S zczęśó  Boże w d a ls z e j  praoy.

5 . HAGIOGRAFIA ŁACIŃSKA W IV-VII WIEKU

J e s t  to  tem at urządzanych tra d y c y jn ie  przez I n s ty tu t  P atry­
sty czn y  "Augustinlanum" w Rzymie XII Dni A u gu stiań sk ich , która  
w tym roku m iały m iejso e  5 -7  maja. Sympozjum zgrom adziło p a tr o lo -  
gów n ie  ty lk o  z teren u  I t a l i i ,  a le  także z za g ra n icy . Z P o lsk i 
u o z e s tn lc z y ł n iż e j  podp isan y. Jak każdego roku, tak 1 tym razem
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obrady odbywały s i ę  w k lim a c ie  ogromnej b e z p o śr e d n io śc i, w czym 
niem ałą za s łu g ę  mają ic h  organ iza torzy  Angelo d i B erardino oraz 
V itto r in o  G ro ss i.

R eferaty  i  komunikaty z przedpołudnia  p ierw szego d n ia  obrad 
koncentrow ały s i ę  na zagad n ien iu  l i t e r a c k ic h  aspektów l i t e r a t u r y  
h a g io g r a flc z n e j  oraz k w e s t ii  wpływu h a g io g r a f ii  o r ie n ta ln e j  na 
model ś w ię to śo i w św ie c ie  ła c iń sk im . Mówiący na te n  tem at 
J.Oribom ont /In s t itu tu m  Anselmianum/, wykazywał, że wpływ ten  
j e s t  a b so lu tn ie  pewny oraz , że znana rea k cja  przeciw  Orygenesowi 
na Zachodzie n ie  z n a la z ła  o d b ic ia  w p o s ta c i  ja k ie g o ś  a n ty o r ie n -  
ta ln e g o  prądu w h a g io g r a f i i .  Podczas d ru g ie j popołudniowej s e s j i  
omawiano przekazy h a g io g r a fic z n e , k tó re  ukazują pewien model św ię  
te g o , u s ta la ją c  n ie ja k o  jeg o  ty p o lo g ię .  Choó u le g a ła  fluk tuacjom  
popularność p oszczegó ln ych  św ię tych  -  bo in a c z e j ,  jak mówił 
H .M an selli, w idziano typ św ię teg o  w o k r e s ie  antyku, a in a cz ej  
w d obie k a r o liń s k ie j  -  to  jednak n iezm ien n ie w każdym świętym  w i­
d ziano model doskonałego naśladowcy C hrystusa. M.Mees udow adniał, 
że przez d łu g i czas warunki te  s p e łn ia ł  św .M arcin, nazwany przez  
S u lp ic ju sz a  Sewera w "V ita S .M artin i"  -  " v ir  to tu s  a p o s to l ic u s " ,  
ze w zględu na jeg o  stosu n ek  do u bogich .

W drugim dniu obrad p r e le g e n c i om awiali k o le jn e  przekazy  
h a g io g r a fic z n e , s ta w ia ją c  so b ie  rów nocześn ie p y ta n ie , ja k ie  moż­
na by wyodrębnić oechy w spólne, łą c zą c e  p o szczeg ó ln e  o p isy . Za­
sad n iczy  r e fe r a t  na te n  temat w y g ło s ił  A .Veoohi z Padwy. Wyka­
zywano, że dużą r o lę  w żywotach św ię ty ch  odgrywają o p isy  cudów, 
k tó r e  p o sia d a ją  w alor argumentu nadzw yczajnego, ponieważ p o tw ier­
d za ją  cnoty danego św ię teg o  /V .Pavan z B a r i / .  N ależy natom iast 
zg o d z ić  s i ę  z tym, że typ ś w ię to ś c i  in te r p r e to w a li b iografow ie  
sto sow n ie  do potrzeb  czasu  i  m ie jso a . Typem ś w ię to ś c i  może byó 
zarówno m ęczennik, jak i  skromny b isk u p -k a te ch eta  N lo eta s  z Re- 
mezjany /+  4 0 3 /,  pragnący sz c z e r z e  nawrócenia w szy stk ich  narodów, 
wychwalany przez P au lin a  z N o li i  K asjodora, o ie szą o y  s i ę  n i e s ł a -  
bnąoym kultem  w k rajach  b ałkań sk ich  /C .R ig g i,  S a lesia n u m /. O rygi­
nalnego tem atu p od ją ł s i ę  E .L u p ier i /T u ry n /, omawiając p o sta ć  
św .Jana C h r z c io ie la  jako m odolu-św iętości w s ta r o ż y tn e j l i t e r a t u ­
rze h a g io g r a f lc z n e j . W l i t e r a t u r z e  c h r z e ś c ija ń s k ie j  osobę Jana



-  SOI

C h r z c ic ie la  łączon o zawsze z osobą Jezu sa  C hrystusa. In te r p r e ta ­
c ja  tego  związku s z ła  jednak bardzo różnymi drogam i. N ie brakło  
nawet I n te r p r e ta c j i  ek strem a ln e j, s ta w ia ją c e j  Jana C h r z o lc ie la  
w o p o zy c ji do C hrystusa, uważająo Jana za f ig u r ę  I Adama, a Chrys­
tu s a  za I I  Adama. C zęstsze  są  jednak pochwały Jana C h r z c ic ie la  
i  to :  w l i t e r a t u r z e  h o m ilety czn e j porównującej Jana z Chrystusem  
jako  lu z  -  lu cern a  i  vox -  verbum, w apokryfach, w hymnach /P a u lin  
z N o l i / ,  a zw ła szcza  w l i t e r a t u r z e  m onastycznej, g d z ie  Jan C hrzci­
c i e l  j e s t  d la  p u steln ik ów  wzorem i  modelem.

W osta tn im  trzecitu. dniu Sympozjum w ie le  nowyoh elementów  
w n ió sł r e f e r a t  J .P .W eissa  / z  N i c e i / ,  k tóry  w oparciu  o "Żywot 
św ię te g o  Honorata" H ila reg o  z A rles  p rze d s ta w ił a n a liz ę  p o ję c ia  
ła s k i  w przekazach h a g io g r a fic z n y c h . P re leg e n t w ykazał, że p o jęo iu  
" gratia"  l i t e r a t u r a  h a g io g ra fio z n a  nadawała sen s p o ję c ia  " v irtu s"  
i  to  w zn aczen iu  cudownym. Mówiąc o ła s c e  zew n ętrzn ej, akcentowa­

no k w a l if ik a c je  zew nętrzne św ię te g o , podczas gdy p o ję c ie  ła s k i  
w ewnętrznej odnoszono do jeg o  z a l e t  duchowych i  m oralnych. W wy­
padku św .H onorata b io g r a f  u k a za ł, że ła sk a  j e s t  owocem w spółpra-  
oy Honorata z Duchem św iętym  i  z Chrystusem, k tóry  j e s t  "słońcem  
ła s k i" .  Zdaniem p r e le g e n ta  p o ję c ie  ła s k i  w omawianym d z ie le  b y ło  
sy n te zą  ów czesnej t e o lo g i i  i  k u ltu r y .

Końcowym akcentem sympozjum b y ła  p rez en ta c ja  I tomu s ło w n i­
ka p a try sty czn o g o  " D iz ion ario  p a t r i s t i c o  e d i a n t ic h i ta  e r is t ia n e  
/A -F , Roma i9 8 3 , M a r ie t t i / ,  opracowanego pod redak cją  A. d i B erar-  
d in o , pod patronatom  In s ty tu tu  P a try sty czn o g o . Na zak oń czen ie sym­
pozjum poinformowano zebranych, że następne X III Dni A u gu stiań sk ie  
odbędą s i ę  i 0 - i 2  maja 1984 r .  na tem at: "H erezja i  h e r e z jo lo g ia " .

K s. Bogdan Częsz

6 . KREW I ANTROPOLOGIA BIBLIJNA W LITURGII

Centro d e g li  S tu d i S an gu in is C h r is t i  w Rzymie /V ia  N am i 2 9 /  
ju ż  od c z te r e c h  la t  organ izu je  tygodniowe sym pozja, podczas k tó ­
rych stosunkowo c z ę s to  poruszana j e s t  problem atyka p a tr y sty c zn a .




